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Prowokacje amerykańskie 
aktami zaplanowanej agresji

Oświadczenie rządu radzieckiego

Minister Gromyko przekazał 4 marca w imieniu rządu ra­
dzieckiego ambasadorowi USA w Moskwie, Kohlerowi, 
oświadczenie, w którym m. in. czytamy:
W związku z nowTą zmaso­

waną napaścią w dniu 2 mar­
ca amerykańskiego lotnictwa 
wojskowego na terytorium 
DRW rząd radziecki uważa za 
konieczne oświadczyć rządowi 
Stanów Zjednoczonych, iż nie­
ustających prowokacji amery­
kańskich sił zbrojnych przeciw 
ko Demokratycznej Republice 
Wietnamu nie może oceniać 
inaczej niż jako akty zaplano­
wanej agresji, jako dowód, że 
USA wkraczają na drogę dal­
szego rozszerzania wojny w 
Azji południowo-wschodniej.

Straty wojsk 
sajgońskich

Luty był miesiącem najcięż­
szych strat wojsk sajgońskich 
w dotychczasowej wojnie z po 
wstańcami południowowiet- 
namskimi.

W Saj gonie ogłoszono w 
czwartek, że wojska rządowe 
straciły w lutym 4140 ludzi w 
zabitych, zaginionych i ran­
nych. (PAP)

Dr Wendt złożył 
wizytę J. Winiewiczowi
Przebywający w Polsce sekre­

tarz generalny delegacji duńskiej 
w Radzie Nordyckiej — dr Fr. 
Wendt, złożył 4 bm. wizytę wice­
ministrowi spraw zagranicznych — 
J. Winiewiczowi i odbył z nim 
rozmowę. W rozmowie uczestni­
czył ambasador Danii w Warsza­
wie — Joachim Zytphen-Adeler.

PAP

Spotkanie 
specjalistów RWPG

W czwartek rozpoczęła s-ę 
w Ułan Bator naukowa kon­
ferencja specjalistów wetery­
narii, krajów-członków RWPG.

W konferencji biorą udział 
delegacje Bułgarii, Węgier. 
NRD, MRL, ZSRR, Polski i 
Czechosłowacji. (PAP)
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Wywiad min. Rybickiego
W dzienniku „Izwiestia” ukazał 

się w czwartek wywiad ministra 
sprawiedliwości PRL, Mariana Ry­
bickiego, udzielony przedstawicie­
lowi tego dziennika w związku z 
zamierzonym przez władze NRF 
zaniechaniem ścigania zbrodnia­
rzy wojennych.

Spotkanie 
z dziennikarzami

W Domu Dziennikarza w War­
szawie odbyło się w czwartek 
spotkanie publicystów ekonomicz­
nych z ministrem komunikacji — 
Piotrem Lewińskim.

Delegacja młodzieży
Na zaproszenie ZG ZMW przy­

była w czwartek do Warszawy 
delegacja Związku Młodzieży 
Wiejskiej Finlandii z wiceprze­
wodniczącym tej organizacji 
Heikki Ohra-Aho.

Wybuch gazociągu
W pobliżu Natchitoehes w stanie 

Luiziana nastąpiła w czwartek 
eksplozja rurociągu gazowego. 
Rożerwał się i stanął w płomie­
niach odcinek o długości 200 m. 
Od ognia zapaliło się kilka do­
mów położonych w pobliżu gazo­
ciągu. W pożarze zginęło co naj­
mniej 15 osób.

Bezrobotni w USA
W lutym liczba bezrobotnych w 

Stanach Zjednoczonych wzrosła o 
200 tys. i osiągnęła 4,2 miliona. 
Stanowi to 5 procent siły roboczej 
kraju.

Paryż w śniegu
Chociaż warstwa śniegu, jaki 

spadł w ciągu nocy i rano na Pa­
ryż, nie przekracza 10 cm, spo­
wodowało to szereg zakłóceń w 
komunikacji miejskiej. Ruch ulicz 
ny jest poważnie utrudniony 
wskutek gołoledzi. Zanotowano 
szereg wypadków wśród przecho- 
dniów.

Rząd radziecki całkowicie 
popiera oświadczenie rządu 
DRW z 3 marca br. opubliko­
wane w związku z napaścią 
amerykańskich samolotów 
wojskowych na miejscowości 
południowej części DRW. Rząd 
radziecki zdecydowanie popie­
ra także postulat rządu DRW 
w sprawie niezwłocznego poło­
żenia kresu amerykańskim a- 
gresywnym poczynaniom w 
Wietnamie.

Związek Radziecki — głosi 
następnie oświadczenie — nie 
może pozostać obojętny także 
wobec innych niebezpiecznych 
kroków poczynionych ostatnio 
przez USA w strefie Indochin- 
Stany Zjednoczone zaczęły pro 
wadzić operacje wojskowe 
przeciwko patriotom południo- 
wowietnamskim bezpośrednio 
własnymi siłami zbrojnymi. 
W dalszym ciągu zwiększane 
są amerykańskie siły zbrojne 
w Polu 'niowym Wietnamie i 
w pobliżu granic DRW. Dono­
szą także o przygotowaniach 
do desantu amerykańskiej pie 
choty morskiej przy linii de- 
markacyjnej między DRW i 
Wietnamem Południowym.

Wszystko to jest jaskrawym 
naruszeniem porozumień ge­
newskich w sprawie Indochin 
i naigrawaniem się z podsta­
wowych norm prawa między 
narodowego.

Jeśli ci, od których zależy 
wytyczanie polityki amery­
kańskiej w Wietnamie sądzą, 
że bombardując terytorium 
DRW zdołają kogoś zastra­
szyć, to się głęboko mylą- Ra­
chuby takie są pozbawione 
wszelkich podstaw.

Poczynania USA nie dają 
się pogodzić z deklaracjami o 
chęci polepszenia stosunków z 
ZSRR. Co więcej, posunięcia 
te osłabiają podstawę, na któ­
rej jedynie mogą się kształ­
tować stosunki między ZSRR 
i USA, mianowicie zasadę po­
kojowego współistnienia. Nie 
można mówić o zamiarze po­
prawy stosunków radziecko- 
amerykańskich, a rówmocześ- 
nie dokonywać zbrojnych na­
paści na terytorium państwa 
socjalistycznego — Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

Sytuacja, jaka się kształtu­
je w Azji południowo-wschod­
niej wskutek rozszerzającej 
się ingerencji USA w we­
wnętrzne sprawy Wietnamu, 
Laosu i Kambodży, ingerencji, 
która obecnie przybrała formę 
zbrojnej agresji, staje się co- 
rąz niebezpieczniejsza. Rząd 
Stanów Zjednoczonych bierze 
na siebie poważną odpowie­
dzialność za taki rozwój wy­
darzeń.

Ambasador USA, F. Kohler, 
oświadczył, że przekaże o- 
świadczenie rządu ZSRR rzą­
dowi USA.

Nowa fala protestów
Piracki nalot amerykań­

skich bombowców na teryto­
rium DRW wywołał w naszym 
kraju nową falę oburzenia i 
protestów. Uczestnicy maso-

„Prawda"
o- prześladowaniu KP USA

„Zaprzestania prześladowań 
Komunistycznej Partii USA 
domagają się. masy pracujące 
Związku Radzieckiego i wszy­
scy uczciwi ludzie na całym 
świecie”, — pisze w nagłówku 
dziennik „Prawda”, publiku­
jąc protesty opinii publicznej 
w ZSRR i w* innych krajach.

„Nowa fala represji wy­
mierzonych przeciwko K? 
USA — stwierdza „Prawda” 
w artykule redakcyjnym - 
jest rezultatem spisku kó’ 
skrajnie prawicowych, które 
nie dały za wygraną po poraż­
ce, poniesionej w wyborach 
w 1964 roku”. Akcja ta .skie­
rowana jest przeciwko wszy­
stkim postępowym organiza­
cjom w USA, które walczą o 
prawa obywatelskie ’ sprawie­
dliwość społeczną, o prawdzi­
wą demokrację i przyjazn 
między narodami. (PAP) 

wych zebrań i wieców, zdecy­
dowanie potępiając agresyw­
ne poczynania imperialistów 
amerykańskich w Wietnamie, 
wyrażają jednocześnie pełną 
solidarność z wydanym w tej 
sprawie oświadczeniem ucze­
stników moskiewskiego spot­
kania konsultatywnego partii 
komunistycznych i robotni­
czych.

Pisarze Federacji Rosyj­
skiej zgromadzeni na zjeździe 
w Moskwie uchwalili rezolu­
cję protestacyjną przeciwko 
agresji amerykańskiej w 
"Wietnamie. Dołączając swój 
głos do protestu milionów lu­
dzi na całym świecie, pisa­
rze domagają się zaprzestania 
nalotów bombowych lotnictwa 
amerykańskiego na terytorium 
DRW, żądają, by .agresorzy a- 
merykańscy opuścili Południo­
wy Wietnam.
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Pokoju w depeszy do prezy­
denta USA, Johnsona, wyraził 
kategoryczny protest przeciw­
ko nalotom lotnictwa amery­
kańskiego na miejscowości w 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu.

Nalot na Laos
Ponad 30 odrzutowych my­

śliwców bombardujących typu 
„F-100” i „F-105”, należących 
do amerykańskiego lotnictwa 
wojskowego, dokonało w środę 
z bazy Da-Nang (Wietnam Po­
łudniowy), pirackiego nalotu 
na terytorium państwa sąsia­
dującego z Wietnamem Połu­
dniowym. (PAP)

20 rocznica powstania ZWM w Wielkopolsce

• Obrady sesji naukowej
o Odsłonięcie tablicy pamiątkowej
• Odznaczenia im. J. Krasickiego
W drugim dniu obrad sesji naukowej zorganizowanej z 

okazji 20 rocznicy powstania Związku Walki Młodych w 
Wielkopolsce, przedstawiono dalsze dwa referaty omawiające 
powstanie i rozwój tej organizacji.
E. Makowski oceniając dzia­

łalność ZWM, mówił o trud­
nych zadaniach, jakie stanęły 
przed organizacją już w pierw 
szych miesiącach jej pracy. 
Aktywny udział zetwuemow- 
ców w walkach o Cytadelę w 
Poznaniu, w życiu politycz­
nym, w działalności kultural­
no-oświatowej i decydująca 
rola w zjednoczeniu demokra­
tycznego ruchu młodzieżowe­
go, była sprawdzianem ich wy­
robienia społecznego.

Obszerne materiały dotyczą­
ce Związku Walki Młodych w 
województwie poznańskim, o- 
pracował Z. Frąckowiak. Jego 
referat oparty głównie na licz­
bach i faktach zebranych w 
trakcie pracy archiwalnej, u- 
zupełnili w czasie dyskusji 
dawni działacze ZWM. Nie 
brakło tu również wspomnień 
o radosnych sukcesach, z cza­
sów wspólnej działalności pod 
hasłem „walka, nauka i pra­
ca”. Uczestnicy sesji przeka­
zali młodzieży ZMS szereg do-

POGODA
5 bm. zachmurzenie duże i opa­

dy śnieżne, stopniowo zanikające. 
W ciągu dnia lokalne większe 
przejaśnienia. Temperatura mini­
malna od minus 3 st. nad morzem 
do ok. minus 8 st. w głębi kraju 
i tylko lokalnie do ok. minus 
10 st., maksymalna od zera nad 
morzem do ok. minus 2 st. i mi­
nus 6 st.
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Na szosach i torach coraz gorzej

Śnieżyce i zamiecie 
paraliżują komunikacją

Sytuacja na drogach i szosach województwa poznańskiego 
jest coraz gorsza. W wielu powiatach ogłoszono stan klęski 
żywiołowej. Również w Poznaniu od samego rana gęsto pa­
dający śnieg sprawił wczoraj wiele kłopotu ludziom zdąża­
jącym do pracy.
Linie tramwajowe zarówno 

w godzinach rannych, jak i 
późniejszych, były obsługiwa­
ne tylko przez część wozów. 
Ponieważ śnieg zalegał dość 
grubą warstwą szyny, silniki 
wozów nie wytrzymywały

W środę i wczoraj wyruszyły 
wprawdzie na ulice Poznania od­
śnieżne pługi MPO — tak jak 
fen widoczny na zdjęciu, ale ob­
serwowaliśmy je przy pracy tylko 
na niektórych placach i ulicach 
centrum. Szkoda, że nie zadyspo­
nowano, by pługi przetarły nieco 
trudne trasy na innych ulicach, 
takich jak Grunwaldzka, Gło­
gowska, Dzierżyńskiego i Dą­
browskiego, adzie gruba warstwa 
śniegu poważnie utrudniała jazdę 

samochodom.
Fot. — K. Przychodzki

kumentów dotyczących ZWM, 
które zachowane zostały w 
zbiorach prywatnych. Doku­
menty te oraz inne materiały 
nad odnalezieniem których 
pracować będą komisje histo­
ryczne , zapoczątkują prace 
badawcze na szeroką skalę w 
dziedzinie najnowszej historii 
ruchu młodzieżowego.

W godzinach popołudniowych 
z okazji 20 rocznicy powstania 
ZWM w Wielkopolsce, na fron 
towej ścianie domu przy ulicy 
Armii Czerwonej, gdzie mie­
ścił się pierwszy Zarząd Woje­
wódzki Związku odsłonięto ta­
blicę pamiątkową. W 'uroczy­
stości odsłonięcia udział wzięli 
przedstawiciele Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR z sekreta­
rzem KW — J. Zasadą, prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go ZMS — St. Hasiak i Zarzą­
du Wojewódzkiego — J. Pa­
wlak.

W sali Kominkowej Pałacu 
Kultury odznaczono następnie 
zasłużonych działaczy ruchu 
młodzieżowego Odznaką im. 
Janka Krasickiego. Ogółem 
wręczono 19 odznak złotych i 
12 srebrnych. Ponadto Honoro­
wą Odznaka m Poznania ude­
korowano 13 osób, a dalsze 3 
otrzymało honorową odznakę 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa”. Wieczór spędzili 
uczestnicy sesji na koncercie 
w auli UAM. (wa) 

przeciążenia. W związku z tym 
we wszystkich pociągach zli­
kwidowano drugie przyczepki. 
Junikowo, praktycznie odcię­
te było od miasta, gdyż wozy 
tramwajowe, zdążające w tam 
tym kierunku, dochodziły tyl­
ko do ul. Bolkowu ckiej. Kur­
sowały także niektóre linie 
autobusowe, ale tylko w obrę­
bie miasta. Podmiejskie nie 
kursowały, gdyż wszystkie 
szosy wylotowe były zasypa-

Dokończenie na str. 2
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Wkrótce wyniki konkursu
Jak już informowaliśmy, przed paroma dniami, zasadni­

cze prace nad wyłonieniem zwycięzców w naszym konkur­
sie zostały zakończone.
Dokonano weryfikacji doku­

mentów przedstawionych nam 
przez uczestników, sprawdzo­
no — zasięgając opinii fachów 
ców — wszystkie proponowa­
ne do wyróżnienia eksponaty. 

' W najbliższych dniach odbę­
dzie się posiedzenie jury, które 
ustali listę zwycięzców i wyso 
kość przyznanych im nagród. 
Daty posiedzenia nie możemy 
jednak podać, gdyż nie wie­
my jeszcze dokładnie, kiedy po 
dejmie pracę nowy przewod­
niczący jury. Przypominamy, 
że dotychczasowy przewodni­
czący Janusz Burakiewicz mia 
nowany został Ministrem Że- 
.glugi i zrzekł się swojej funk­
cji jurora.

O werdykcie sędziowskim ju 
ry powiadomimy niezwłocznie 
po podjęciu uchwały. Przypo­
minamy, że do podziału mię­
dzy zwycięzców jest prawie 
170 000 zł.; otrzymaliśmy ostat 
nio dodatkowo 10 000 zł z CHZ 
„Paged”. Do nagród kandydu­
ją zespoły 62 przedsiębiorstw, 
które przedstawiły do oceny 
111 nowości eksportowych.

Plany zbrojeniowe 
NRF

Prasa zachodnioniemiecka 
donosi w czwartek o nowych 
planach rozbudowy marynar­
ki wojennej NRF na Morzu 
Bałtyckim. W myśl tych pla­
nów, do roku 1970 ma być zbu 
dowane 30 okrętów podwod­
nych. Zostaną one przystoso­
wane do operacji bojowych na 
Bałtyku. Budowa tych okrę­
tów ma się odbywać — jak 
pisze prasa — w przyspieszo­
nym tempie.

Równocześnie będzie konty­
nuowane wyposażenie okrę­
tów zachodnioniemieckiej ma 
rynarki wojennej w amery­
kańskie i brytyjskie rakiety.

PAP

Trudności gospodarcze 
w Brazylii

Z Rio de Janeiro donoszą, że 
prezydent Brazylii. Castiello 
Branco, wystosował do Kon­
gresu orędzie, w którym pod­
kreśla. że Brazylia boryka się 
obecnie z wieloma trudnoś­
ciami gospodarczymi Winę za 
tę sytuację ponosi — zdaniem 
prezydenta — poprzedni rząd 
brazylijski. (PAP!

W przededniu 
Święta Kobiet

Na czoło zagadnień porusza­
nych w czasie czwartkowej 
konferencji w Zarządzie Głów­
nym LK wysunęły się przygo­
towania do obchodów .Święta 
Kobiet, które rozpoczyna w 
tym roku uroczystości związa­
ne z 20-leciem powstania Ligi 
oraz 20-leciem Światowej De­
mokratycznej Federacji Ko­
biet.

Naser odwiedzi 
ZSRR?

Jak podaje czwartkowy nu­
mer dziennika „Al Ahrarn”, 
prezydent Naser ma odwiedzić 
w końcu br. Związek Radziec­
ki. Dziennik przypomina, że 
byłaby to trzecia podróż przy­
wódcy egipskiego do Moskwy.

PAP

Zapowiedź utworzenia 
konsulatu ZRA w NRD
Wychodzący w Monachium 

dziennik „Sueddeutsche Zei- 
tung” opublikował w czwar­
tek wywiad z prezydentem 
ZRA, Naserem. Prezydent Na­
ser zapowiada w tym wywia­
dzie utworzenie wkrótce w 
NRD Konsulatu Generalnego 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. (PAP)

Ogólna wartość dodatkowych 
transakcji zagranicznych za­
wartych w roku 1964 w ra­
mach konkursu wynosi 270 
min zł. (zm)

Pierwsze komentarze 
po decyzji Francji

Decyzja francuskiej Rady 
Ministrów, która zatwierdziła 
politykę zmierzającą do na­
wiązania kontaktu ze Związ­
kiem Radzieckim w celu zwo­
łania konferencji międzynaro­
dowej — jedynej drogi zdol­
nej do przywrócenia pokoju 
w Wietnamie — przynosi pier­
wsze komentarze. Powołując 
się na paryskie koła dyploma­
tyczne, korespondent Agencji 
Reutera ocenia stanowisko 
prezydenta de Gaulle’a i rzą­
du francuskiego jako „pośred­
nie ostrzeżenie pod adresem 
Stanów Zjednoczonych”. Ko­
respondent jest zdania, że w 
wypadku ostrzejszego kryzy­
su, Francja nie udzieliłaby 
poparcia Stanom Zjednoczo­
nym.

PAP

Polscy bokserzy 
wygrywają w Szkocji

W Glasgow (Szkocja) odbył się 
międzynarodowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Polski 
i Szkocji. Cenne zwycięstwo od­
niosła nasza drużyna, wygrywając 
w stosunku 14:6. A oto wyniki po­
szczególnych walk w kolejności 
ich rozgrywania: waga kogucia — 
Mallon (Szkocja) pokonał na punk 
ty, stosunkiem głosów 2:1 Gałąz­
kę; waga lekkośrednia — Siodła 
(Polska) wygrał przez nokaut w 
I rundzie z Cunninghamem; waga 
średnia — Kucmierz (Polska) zwy 
ciężył jednogłośnie na punkty 
Doherta; waga półciężka — Dra­
gan (Polska) zwyciężył przez pod­
danie się Menziesa w III rundzie; 
waga lekkopółśrednia — McTag- 
gart (Szkocja) pokonał na punk­
ty Rybskiego; waga lekka — Gru­
dzień (Polska) zwyciężył Baxte- 
ra; waga musza — Grajewski 
(Polska) pokonał Kelliego; waga 
piórkowa — Buchananen (Szko­
cja) wygrał z Gutmanem; waga 
półśrednia — Kulej (Polska) wy­
grał z Peacem; waga ciężka — Wa 
licki (Polska) pokonał Killego.



KonKnrs Chopinowski

Cała polska ekipa w II etapie Nie ma prawa łaski
W czwartek o godz. 16 sekretarz jury VII Międzynarodo­

wego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina, prof. 
Jan Hoffman obwieścił werdykt Sądu Konkursowego w spra­
wie zakwalifikowania kandydatów do II etapu.

dla zbrodniarzy hitlerowskich
Narada działaczy

TRZZ

Jedyne ekipy, które w cało­
ści znajdą się w tym etapie, to 
polska „siódemka” i 5-osobo- 
wa reprezentacja ZSRR. Do

Nowe projekty 
ustaw

Do Laski Marszałkowskiej 
wpłynęło dalszych 5 rządo­
wych projektów ustaw.

Pierwszy z projektów mówi 
o zmianie ustawy o szkołach 
wyższych. Wzrastające znaczę 
nie oraz perspektywy rozwoju 
wyższych szkół zawodowych 
wymagają pełnego uwzględnię 
nia ich w systemie szkolnic­
twa wyższego w Polsce.

Drugi z projektów dotyczy 
wyższego szkolnictwa wojsko­
wego.

Projekt ten uwzględnia m.in. 
zaliczenie do wyższych. szkół 
wojskowych nie tylko akade­
mii wojskowych, lecz również

II etapu przystąpi w sumie 36 
pianistów z 17 krajów.

Na liście uczestników II eta­
pu znajdą się: Marta Argerich 
— Argentyna, Edward Auer 
— USA, Christian Bernard — 
Francja, Almuth Brauer — 
NRD, Madeleine Demory — 
Francja, Ikuko Endo — Japo­
nia, Donn-Alexander Feder — 
USA, Evelyne Flauw — Fran­
cja, Christodoulos Georgiades 
— Cypr, Elżbieta Głąbówna — 
Polska, Pavica Gvozdic — Ju­
gosławia, Suzanne Husson — 
Francja, Marek Jabłoński — 
Kanada, Estera Jelinaite —
ZSRR, Tamara 
Maria Korecka 
rosław Langer 
bert Majek —

Kołoss — ZSRR, 
— Polska, Mi- 
— CSRS, Ro- 
Austria, Rado-

wyższych szkół oficerskich, 
które powstaną z przekształ-

mir Melmuka — CSRS, Dora 
Milanowa — Bułgaria, Artur 
Moreira-Lima — Brazylia, 
Kazimierz Morski — Polska, 
Hiroko Nakamura — Japonia, 
Cezary Owerkowicz — Polska, 
Lois Carole Pachucki — USA, 
Rebecca Penneys — USA. Wik

cenią niektórych 
szkół zawodowych.

oficerskich
toria Postnikowa ZSRR,

Lekarze polscy zrzeszeni w Polskim Towarzystwie Lekar­
skim dołączają swój głos protestu do opinii światowej, do­
magającej się dalszego ścigania zbrodni hitlerowskich.
W rezolucji czytamy: „Pro­

testujemy przeciwko przedaw­
nieniu zbrodni, które w żad­
nym czasie i w żadnym społe­
czeństwie nie mogą być prze­
dawnione i zapomniane.

Wśród niezliczonych zbrod­
ni przeciw ludzkości hitlerow­
cy nie cofnęli się również 
przed użyciem i podporządko-
waniem zawodu 
swoim celom.

Wiedza, której 
niesienie pomocy

lekarskiego

celem jest 
i ulgi cier-

piącemu człowiekowi, została 
użyta do mordowania prze­
wlekle chorych, niedopuszczal­
nych eksperymentów na lu-

dziach oraz jako narzędzie ma 
sowej zagłady. W czasie dzia­
łań wojennych na terenie Pol­
ski jakże liczne były przykła­
dy masowego mordowania bez 
bronnych chorych w szpita­
lach oraz personelu lekarskie­
go i pielęgniarskiego w czasie 
pełnienia przez nich swoich 
obowiązków.

Połowa lekarzy polskich (po 
nad 6000) została wymordowa­
na między 1939 a 1945 r.

Lekarze polscy, tak bestial­
sko tępieni, świadkowie i ofia­
ry masowych zbrodni przeciw 
ludzkości, domagają się sza­
cunku dla zwykłej sprawiedli-

wości. Zbrodnie hitlerowskie 
nie mogą być zapomniane”.

ty
W wielkiej auli Uniwersyte­

tu Moskiewskiego odbył się w 
czwartek wiec protestacyjny 
mieszkańców Moskwy prze­
ciwko zamierzonemu przez 
rząd NRF zaniechaniu ściga­
nia zbrodniarzy hitlerowskich. 
W prezydium wiecu zasiedli 
bohaterowie wojny narodowej,
sławni uczeni, działacze 
łeczni i byli więźniowie 

> zów koncentracyjnych.
*

spo- 
obo-

ne

Śnieżyce i zamiecie
Dokończenie ze str. 1

ponad półmetrową War­

4 bm. odbyła się w Warsza­
wie narada przewodniczących 
i sekretarzy zarządów woje­
wódzkich Towarzystwa Roz­
woju Ziem Zachodnich. Obra­
dom przewodniczył zastępca
przewodniczącego Rady 
czelnej TRZZ, pos. Jan
d orczyk.

W toku 
ny akcji 
borczej

obrad dokonano

Na- 
Izy-

oce-
sprawozdawczo-wy- 

oraz wyników III

Kolejny projekt ustawy do­
tyczy stopni i tytułów nauko­
wych.

Ostatnie dwa projekty ustaw 
dotyczą: zmiany ustawy o Pol 
skiej Akademii Nauk oraz 
zmiany ustawy o instytutach 
naukowo-badawczych. (PAP)

Georgij Sirota — ZSRR, Ewa 
Smirnowa — ZSRR, Raul Er­
nesto Sosa — Argentyna, Mar 
ta Sosińska — Polska, Wie­
sław Szlachta — Polska, Ro-
semary Thomas W. Bry-

Po 
dach 
tych,

Różnice zdań 
w Bonn?

kilkugodzinnych obra- 
przy drzwiach zamknię- 

, gabinet zachodnionie-
miecki postanowił kontynuo­
wać w piątek debatę nad 
„krokami politycznymi” wobec 
ZRA.

Rzecznik rządu na pytanie, 
jakie decyzje polityczne pod­
jął gabinet boński w czwartek, 
odparł krótko: „żadnych ko­
mentarzy”.

Odroczenie decyzji gabinetu 
w sprawie sankcji politycz­
nych wobec ZRA interpre­
towane jest w kołach dzienni­
karskich Bonn jako wyraz 
istotnego zróżnicowania stano-

tania, Blanca Uribe — Kolum­
bia, Ewa Wolak — Polska, E- 
wa Maria Żuk — Wenezuela.

Przesłuchania kontynuowane 
będą od piątku — godz. 9 rano 

i zakończą się w poniedzia­
łek wieczorem.

Wyniki I etapu oznaczają 
wielki triumf polskiej szkoły 
chopinowskiej. Przewodniczą­
cy jury, prof. Zbigniew Drze­
wiecki w rozmowie z przedsta­
wicielem PAP nie tai swej du­
my z tego powodu. (PAP)

wisk w łonie rządu NRF 
ten temat. (PAP)

na

Uwaga grający 
w Toto-Lotka

Polski Komitet Olimpijski In­
formuje wszystkich grających w 
Totalizatorze Sportowym w dniu 
7 marca br. podwójnie za 20,— zł 
lub na podwójny system, że:
• losowanie dla w/wymienionych 

bezpłatnego wyjazdu na Olim­
piadę do Meksyku odbędzie się 
przed kamerami telewizyjnymi 
w dniu 21 III 1965 r. o godz. 12 
w przerwie meczu piłkarskiego 
„Zagłębie”, „Legia” na stadio­
nie Wojska Polskiego w War­
szawie;

• w losowaniu wezmą udział ban 
derole, premiowane kwotą 
2.000,— zł.

Dekret
Rady Najwyższej ZSRR
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR wydało dekret na 
mocy którego przestępcy h - 
tlerowscy, którzy dokonał 
zbrodni przeciwko pokojowi i 
ludzkości, będą nadal ścigani 
w drodze sądowej i będą ka­
rani niezależnie od czasu, jaki 
upłynął od dokonania przez 
nich tych zbrodni.

Narody ZSRR — stwierdza 
Prezydium Rady Najwyższej 
we wstępie do dekretu — po­
niosły w czasie wojny naj­
większe ofiary i nie mogą do­
puścić do tego. bv barbarzyń­
cy faszystowscy nie ponieśu 
kary za swe czyny. Państwo 
radzieckie zgodnie z powszech 
nie uznawanymi normami pra­
wa międzynarodowego uważa, 
że konieczne jest ukaranie 
zbrodniarzy hitlerowskich nie­
zależnie od tego gdzie i jak 
długo ukrywają się oni przed 
wymiarem sprawiedliwości.

PAP

stwą śniegu-

Dopiero w godzinach przed­
południowych na trasy wylo­
towe wyruszył ciężki sprzęt 
w postaci spychaczy na gą- 
siennicach, gdyż tylko takie 
były w stanie poradzić sobie 
z ogromnymi zaspami na Dą­
browskiego, Warszawskiej, O- 
bornickiej, Świerczewskiego i 
innych. Natomiast pługi sa­
mochodowe o mniejszej mocy 
skoncentrowano w śródmie­
ściu. Dzielnicowe komitety ak­
cji zimowej mają opracować 
wykaz ulic, na których nie 
można magazynować śniegu. 
Będzie on wywożony. Tam 
gdzie szerokość chodnika po­
zwala na budowanie pryzm, 
śnieg pozostanie na miejscu, 
a to z uwagi na oszczędność, 
Przedstawiciele Zarządu Dróg 
i Mostów, w którego rękach 
skupia się koordynacja całej 
akcji zimowej, zapewnili nas, 
że szasy wylotowe, po oczysz­
czeniu, będą kontrolowane i 
w razie potrzeby ciężki sprzęt,
który 3est w dyspozycji 24 
dżiny na dobę, wyruszy 
akcji.

Obfite opady śnieżne

go- 
do

za-
kłóciły również pracę naszego 
największego Zakładu Prze­
mysłowego — Fabryki H. Ce­
gielski. Kilkuset ludzi praco­
wało wczoraj przy odśnieża­
niu dróg dojazdowych pomię-

Mao Tse-tung 
przyjął 

prezydenta Pakistanu
W dniu 4 bm. przewodniczą­

cy KC KPCh Mao Tse-tung 
przyjął prezydenta Pakistanu 
marszałka Ayub Khana i 
przeprowadził z nim serdecz­
ną i przyjacielską rozmowę — 
podaje agencja Nowych Chin.

Mao Tse-tung wydał śnia­
danie na cześć prezydenta Pa­
kistanu. (PAP)

Dlaczego „Amigo borne"
Niedawno duńska gazeta „Politiken” zamieściła 

satyryczny rysunek tej treści: urzędnik biura po­
dróży wobec pary klientów, mówi do swego kole­
gi — „ten pan chce rzeczy niemożliwej: pojechać 
do kraju, w którym nie rzucają kamieniami w am­
basadę amerykańską”. Ta — znamienna zresztą — 
opinia duńskiej gazety, nie jest odosobnionym wy­
jątkiem. Od lat znane jest słynne „Ami go borne” 
(„Amerykanie, do domu”). Dziwne, że znaczna 
część opinii światowej zaczyna zapominać o ko­
losalnym postępie technicznym, jaki przyniósł o- 
gromny rozwój gospodarki Stanów Zjednoczonych. 
Pamięta się raczej wszystko to, co najczarniejsze: 
bezprawie i próby wichrzenia na całym świecie.

Zbyt dużo zebrało się już zresztą krwawych śla­
dów po amerykańskich akcjach: Korea, Kuba, 
Kongo, Ameryka Łacińska, żeby tylko tych kilka 
przykładów wymienić. Od lat jesteśmy świadkami 
interwencji amerykańskiej w Wietnamie Południo­
wym; stanowi ona nadzwyczajny przypadek ob­
łudy polityki Stanów Zjednoczonych. Nieudolni 
militaryści spod znaku Pentagonu, nigdy nie u- 
chodzili za znakomitości w dziedzinie strategii, lecz 
teraz wydaje się, że stracili całkowicie głowę. W 
krótkim czasie, już po raz czwarty (w ubiegły 
wtorek) dokonali bombardowania terytorium De­
mokratycznej Republiki Wietnamu, kraju, leżące­
go o tysiące mil od USA, kraju, z którym formal­
nie Stany Zjednoczone nie są w stanie wojny. Ale 
czynniki oficjalne — już po pierwszym nalocie — 
oświadczyły, że jest to odwet za działania party­
zantów południowowietnamskich, jako że dobrzy 
Amerykanie walczą w tym kraju o „demokrację 
i wolność”. Trzeba mieć doprawdy tupet, którego 
— jak widać — nie brak amerykańskiej admini­
stracji. Prezydent Johnson głosi bowiem uparcie 
swoje credo, aby komuniści z Hanoi pozostawili 
swoich sąsiadów w spokoju. Jego zdaniem — „Wiet 
nam Północny ponosi całkowitą odpowiedzialność 
za kontynuowanie agresji”. Należałoby się zapytać 
mr. Johnsona: agresji? — przeciwko komu? Prze-

cieź to właśnie USA są agresorem, a nie Demo­
kratyczna Republika Wietnamu.

Ciekawe, co by było, gdyby np. przyjaciele na­
rodu kongijskiego zbombardowali Belgię (za zna­
ną — wspólnie z siłami lotniczymi USA, przepro­
wadzoną — akcję „humanitarną” w Stanleyville), 
przyjaciele Kuby — Gwatemalę (za kontrrewolu­
cyjne bazy w tym kraju, z których przy całkiem 
jawnej pomocy amerykańskiego wywiadu raz po 
raz dokonuje się wypadów przeciwko suwerennej 
Kubie), czy np. przyjaciele Wietnamu — Południo­
wą Koreę (w Południowym M’ietnamie walczą — 
jak wiadomo — kontyngenty południowokoreań- 
skie). Tego jednak przyjaciele tych narodów nie 
dokonają. Wiedzą bowiem aż nadto dobrze, że ta­
kie działanie byłoby nieludzki e. Tym bar-

dzy poszczególnymi halami, 
niemniej jednak transport we­
wnętrzny, a co za tym idzie 
kooperacja wewnętrzna, uleg­
ły poważnym zakłóceniom. 
Nie wróciły również do zakła­
dów samochody fabryczne — 
które wyruszyły w teren.

Wczoraj — jeżeli chodzi o 
komunikację samochodową — 
Poznań był praktycznie odcię­
ty od reszty kraju. Wszystkie 
szosy łączące nasze miasto z 
innymi województwami, były 
zasypane. Jeszcze w godzinach 
rannych można było przeje­
chać szosą warszawską, ale 
później i ona zniknęła pod 
zwałami śniegu. Sytuację nie­
co komplikuje fakt, że nasz, 
jedyny pług wirnikowy, który 
daje sobie radę z największy­
mi nawet zaspami, jest w Lu­
blinie, i dopiero teraz skiero­
wano go do województwa po­
znańskiego. W wielu przypad­
kach służbie drogowej przy­
chodzi na pomoc wojsko. Tro­
chę gorzej jest z inicjatywą 
rad narodowych, które opie­
szale przystępują do akcji od­
śnieżania.

Sytuacja na drogach odbiła 
się ujemnie na pracy poznań­
skiej PKS- Zawiesiła ona cał­
kowicie swoją działalność. 
Wczoraj rano 15 autobusów 
wyruszyło na trasę: 14 z nich 
prawie natychmiast powróciło 
do bazy, a i utknął w zaspach. 
Poza autobusem z Pniew, ża­
den inny wóz PKS nie dotarł 
do Poznania.

Około 5.000 ludzi pracuje 
przy odśnieżaniu szlaków ko­
lejowych w naszym wojewódz 
twie. Obok pracowników służ­
by drogowej, do walki ze śnie­
giem stanęły również inne 
działy, w tym także admini­
stracyjne. 30 pługów śnieżnych 
pomaga ludziom w utrzyma­
niu komunikacji. Wczoraj o- 
koło 30 pociągów osobowych 
utknęło w zaspach i trzeba 
było rzucić do akcji wszelkie 
dostępne rezerwy, aby uwpl- 
nić je spod śniegu. Najbar­
dziej tragiczna sytuacja jest 
w okręgach gorzowskim i zie­
lonogórskim, gdzie właściwie 
komunikacja nie istnieje. — 
Ruch dalekobieżny jest utrzy­
many, ale pociągi. przychodzą 
i wychodzą z dużymi opóźnię-

W środę wieczorem odbyło 
się w Paryżu posiedzenie „Ko­
mitetu Działania w Obronie 
Demokracji”, poświęcone spra 
wie przedawnienia zbrodni hi­
tlerowskich. Posiedzeniu prze­
wodniczył gen. Koenig, b. ko­
mendant główny Francuskich 
Sił Wewnętrznych (FFI) oraz 
b. wysoki komisarz Francji w 
Niemczech.

Zgromadzenie uchwaliło re­
zolucję, która stwierdza, że 
„zbrodnie hitlerowskie, które 
kosztowały życie milionów 
mężczyzn, kobiet i dzieci, nie 
mogą — bez względu na czas.
jaki upłynie zostać prze-
dawnione, wybaczone lub 
pomniane”. (PAP)

za-

Bundesrat 
nie podjął decyzji
Bundesrat (przedstawiciel­

stwo krajów zachodnionie- 
mieckich) nie wystąpi z ini­
cjatywą ustawodawczą w spra 
wie przedłużenia terminu ści­
gania zbrodni wojennych. Ko­
misja prawna Bundesratu o- 
mawiala w czwartek wniosek 
Hamburga wzywający do pod­
jęcia takiej inicjatywy, jed­
nakże nie uchwaliła żadnego 
zalecenia dla plenum Bundes­
ratu. Kraje zamierzają wstrzy 
mać się do czasu debaty w 
Bundestagu w sprawie prze­
dawnienia, która odbędzie się 
10 marca.

dziej, są oni przeciwni wszelkiej interwencji
zbrojncj, szczególnie w rodzaju stosowanej przez 
USA wobec państw Półwyspu Indochińskiego i in­
nych części świata.

Tymczasem w Pentagonie znalazły się siły, które 
coraz goręcej nawołują do jeszcze silniejszego 
bombardowania terenów, leżących na północ od 17 
równoleżnika (DRW), a także terytorium Chin.

Wobec tych nawoływań, jakże obłudnie przed­
stawia się tzw. „biała księga” w sprawie Wietna­
mu, przygotowana ostatnio w Białym Domu. Zna­
komitą ilustrację do tego dzieła dała Agencja Reu­
tera, cytując wypowiedź premiera Kosygina (pod­
czas otwarcia Targów Lipskich), który powiedział: 
„Nie czytałem jeszcze amerykańskiej „białej księ­
gi” w sprawie Wietnamu, ale jesteńi pewien, że 
nie jest to „biała”, lecz czarna księga. Nie można 
spisać brudnych poczynań Amerykanów w „białej 
księdze”, gdy morduje się bezbronne kobiety i dzie 
ci, gdy przepędza się dzieci i kobiety z ich do­
mów. Nikt na świecie nie uwierzyłby tego rodzaju 
„białej księdze” i jestem przekonany, że narody 
całej Azji zjednoczą się przeciwko temu, co robią 
Amerykanie”.

Jak się jednak okazuje, jednoczą się nie tylko 
ludy Azji. Na całym świecie, nie wyłączając kra­
jów, zależnych od Stanów Zjednoczonych i same­
go narodu amerykańskiego, rozlega się potężny
głos protestu.

J. M.

niami, dochodzącymi do G 
dżin, (st)

go-

Gambia prosi 
o przyjęcie do ONZ

Nowe niepodległe państwo 
afrykańskie, Gambia, zwróciła 
się z oficjalną prośbą o przy­
jęcie w poczet członków Orga
nizacji Narodów 
nych.

Zjednoczo-

W Nowym Jorku podano, że
w dniu 15 marca br. zbierze
się Rada Bezpieczeństwa dla 
rozpatrzenia tej prośby. (PAP)

KOMUNIKAT
Z uwagi na trudności komu-

nikacyjne
dami śnieżnymi • 
Poznańskiej Gry

spowodowane opa-
Dyrekcja 

Liczbowej
,,Koziołki” prosi kolektorów z 
teęenu województwa o dostar­
czenie kuponów do kolektur 
w miastach powiatowych r.aj- 
oóźniej do gpdz. 12 w sobotę, 
•to jest dnia 6 (marca br.

Kolektorzfz, któr/.y będą mid 
li możność'dostarczyć kupony 
do Dyrekcji PGL w Poznaniu, 
Pałac Kultury, ul. Czerwonej 
Armii 80/82, proszeni są o do­
starczenie ich w sobotę dnia 
6 marca br., lub w ciągu nocy 
z dnia 6 na 7 marca br. do go­
dziny 9 rano, za zwrotem kosz­
tów przejazdu. K1653

Zjazdu TRZZ, który obrado­
wał w końcu stycznia br. w 
Opolu. Podkreślano, że w ak­
cji zjazdowej wzięło udział 
ok. 120 tys. członków towa­
rzystwa. Szczególnie aktywny 
był udział przedstawicieli or­
ganizacji młodzieżowych oraz 
organizacji regionalnych i 
społeczno-kulturalnych. (PAP)

PONIEDZIAŁEK, 5 MARCA 1945

• W Waszyngtonie odbyło się 
wspólne posiedzenie obu izb kon­
gresu USA. Prezydent Roosevelt 
złożył sprawozdanie z Konferen­
cji Krymskiej. Stwierdził on m. 
in., że uchwały Konferencji sta­
ną się kamieniem węgielnym po­
wszechnego pokoju.

• Dalsze sukcesy Armii 
dzieckiej na Pomorzu i w Cze-
chosłowacji. Alianci notują suk­
cesy na froncie zachodnim. Na 
jednym tylko odcinku frontu —
koło Duesseldorfu
17 500 jeńców niemieckich.

zabrano

• Duży artykuł na 2 stronie 
„Głosu” omawia postęp prac or­
ganizacyjnych w rolnictwie Wiel­
kopolski. Artykuł wskazuje na 
szkody, jakie poczyniła wojna i 
apeluje do rolników o szybkie 
oraz sprawne obsianie ziemi.

• W Czarnkowie i powiecie ży­
cie powraca do normy. Powołano 
wiele urzędów, rozpoczęły działal­
ność organizacje społeczne, (c)

W 60 rocznicę
VII Zjazdu PPS

5 bm. mija 60 lał od chwili 
zwołania VII Zjazdu Polskiej Par­
tii Socjalistycznej.

Zapoczątkował on skrystalizo­
wanie się nowego programu 
PPS, który doprowadził do po­
wstania w 1906 r. nowej partii, 
PPS-Lewicy.

Wydarzenia rewolucyjne 1905 
roku, które zaczęły się w Peter­
sburgu i szybko przerzuciły się 
do Królestwa Polskiego, ujaw­
niły sprzeczności między dwoma 
nurtami PPS, nurtem lewicowym 
i prawicowym.

W wielkich wystąpieniach straj­
kowych, w burzliwych demon­
stracjach wzięły udział robotni­
cze masy SDKPiL i PPS. Komi­
tety lokalne PPS m. in. w War­
szawie, Łodzi, Zagłębiu Dębrow-

nieniu od rosyjskiego ruchu re­
wolucyjnego.

W czerwcu 1905 r. władza 
centralna PPS przeszła w pełni 
w ręce przedstawicieli lewicowe­
go nurłu. We władzach znaleźli 
się m. in. H. Wałecki, F. Kon, F. 
Sachs. Przyjęło nowy program 
polityczny PPS, w którym spra­
wa walki o niepodległość po­
stawiona została zgodnie z za­
sadami internacjonalizmu i zde­
cydowanie na płaszczyźnie re­
wolucyjnej.

Linia lewicy potwierdzona zo­
stała w lułym 1906 r. na VIII 
Zjeździe PPS. W uchwale czy-

skim, Lublinie, 
Kielcach, Radomiu

Białymstoku, 
solidaryzo-

tamy: „Ta 
bołniczei 
caratowi i 
azyjnej, ta

solidarność klasy ro- 
walczacej przeciwko 
kontrrewolucji burźu- 
coraz większa zwar-

wały się z walka proletariatu 
rosyjskiego. W owych dniach do 
qłosu doszli ci z PPS, którzy na­
dzieje odzyskania wolności na­
rodowej wiazali z rosyjska rewo­
lucją. To oni właśnie wydali de­
klarację, w której po raz pierw­
szy wyraźnie wypowiedzieli się 
przeciwko dotychczasowemu se- 
peratyzmowi w stosunku do re­
wolucyjnego ruchu rosyjskiego 
głoszonemu przez prawicę; wy­
powiedzieli się za współdziała-
niem z 
carskim, 
włączyć 
pragnac

rewolucja w państwie 
To oni właśnie, chcąc 

PPS do rewolucji, 
izolować partię od za-

chowawczych poqladów prawicy, 
zwołali VII Zjazd PPS.

VII Zjazd większością qłosów 
zaakceptował jedność rewolucji 
w całym imperium carskim i sta­
nął na stanowisku, że prawo na­
rodu polskiego do samostano­
wienia może być zrealizowane 
dopiero po zwycięstwie rewolu­
cji nad caratem. Ziazd udzielił 
poparcia przedstawicielom lewi- 
coweao nurtu PPS, występując 
przeciwko tym, którzy nie chcieli 
widzieć w wypadkach 1905 r. 
oqólnorosyjskiej rewolucji, byli 
przeciwni solidarnemu wystąpie­
niu proletariatu polskieqo i ro- 
syjskieoo, praqnęli organizować 
skazane na zaqładę powstanie 
w tradycyjnym stylu, w odosob-

tość szesegów proletariackich, 
ta wspólność zadań proletariatu 
całego państwa — oto punkt 
wyjścia naszej taktyki rewolucyj- 
nej". Zjazd stanał na stanowisku 
„masowej rewolucji zbrojnej” 
jako konsekwencji rozwijającego 
się ruchu proletariackiego, po­
łączonej z rewolucję w Rosji 
Carskiej.

W walce przeciwko prawico­
wym tendencjom starego kie­
rownictwa PPS i jego zwolenni­
ków (usuniętych na IX Zjeździe 
PPS z partii), nowe kierownictwo 
oparło się o program wypraco­
wany w okresie rewolucji 1905 r. 
i dało początek nowej partii 
PPS-Lewicy. Droga PPS-Lewicy 
prowadziła w kierunku rewolu­
cyjnego nurtu w ruchu robotni­
czym, prowadziła do zjednocze­
nia z SDKPiL, z która też w 
1918 r. stworzyła Komunistyczną 
Paiłię Polski. (PAP)
miiiiiiiiimiimmnmmmniiniimiiiimiiiiiiii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
noracował Mirosław Idziorek
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Graficzne im. M. Kasprzaka.
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ponadto zaś w listopadzie 1914 roku dowodził tymi 

wojskami kajzerowskieqo Wehrmachtu jakim udało się jeszcze 
wyrwać z okrężenia stworżonego przez kleszcze armii carskiej 
pod odległymi o dwadzieścia kilometrów na wschód od Łodzi 
Brzezinami. Aby zaś nikł nie miał wątpliwości, że ów jedyny bo­
daj niemiecki epizod w dziejach regionu łódzkiego, był epizo­
dem zwycięskim i bohaterskim, przy okazji hitlerowcy przekaba­
cili Brzeziny w Loewensładł („Lwie Miasto").

Nic więc dziwnego, że dowódca korpusu pancernego „Gross- 
deułschland" von Saucken, szczupły, pięćdziesięciodwuletni ge­
nerał lubiący mawiać o sobie „ja, stary wschodniopruski kawale- 
rzysfa", zamierzał w rozkazie bojowym dla swych wojsk natchnąć 
żołnierzy „duchem lwów spod Brzezin". Uświadomić ich, że sam 
Fuehrer powierzył zaszczytne zadanie przeprowadzenia z rejonu 
miasta noszącego imię na wsze czasy wielkiego generała, druzgo­
cącego natarcia we flankę próbujących zagrozić niemieckiej oj­
czyźnie hord bolszewickich barbarzyńców".

Ironią losu, korpus pancerny „Grossdeułschland", którego 
transporty kolejowe nadciągały właśnie nocą z 17 na 18 stycznia 
w rejon „Liłzmannsładł" znalazł się tu w sytuacji unieważniającej 
wszelkie konłrofensywne plany. Co gorsza zaś, wkrótce mogącej 
zbyt dosłownie przypominać historyczne tarapaty okrążonych pod 
Brzezinami przed trzydziestu laty dywizji cesarskiego Wehr­
machtu.

Oto czołgiści radzieccy szturmując Zgierz bezpowrotnie zablo­
kowali korpusowi dalszą drogę koleją na południe. Zaatakowane 
także zostały przybywające właśnie na węzeł łódzki pierwsze 
transporty. Wyładowujące się z nich przymusowo, pod ogniem 
granatów oddziały, częściowo zostały rozproszone, częściowo 
jeszcze zdołały się wycofać na północ. Na resztę sił korpusu roz­
wleczonych cienką nitką transportów wzdłuż trasy aż po Kulno, 
też każdej chwili mogło spaść uderzenie.

...Wczesnym rankiem 18 stycznia von Saucken słał na skraju 
Lućmierza, penetrując przez lornetę północne przedpola Łodzi, 
opanowane przez nieprzyjaciela. Wyraźnie mógł obserwować, 
jak coraz to nowe oddziały radzieckich woisk oancernych, ob­
chodząc Łódź, kierowały sie na zachód. Spokojnie, na jego 
oczach, kontynuowały swe ofensywne działania ku Poznaniowi. 
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On zaś — dowódca elitarnego korpusu pancernego, z którego 
siłą uderzeniową wiązano tyle nadziei, był bezsilny.

Doszedł nawet do przekonanie, że aby nie dopuścić do zagła­
dy swych wojsk w ciągu najbliższej doby powinien wycofać się 
możliwie jak najszybciej w rejon Kutna.

Kiedy jednak uzyskawszy połączenie telefoniczne z Zossen 
prosił o akceptowanie tego odwrotu, otrzymał diametralnie od­
mienny rozkaz: jak najszybciej przystąpić większością sił korpusu 
do działań w rejonie Łodzi. Wklinować się w lukę na tyłach tego 
zagonu pancernego, który obchodząc już Łódź od północy parł 
na północny zachód i odrywał się przez to — jak rozumiano 
w Zossen — od głównych sił nadciągających dopiero pod to 
miasto i mających ie zdobyć. Powstrzymać w ten sposób tempo 
natarcia radzieckiego. Następnie planowo wycofać się, prowa­
dząc walki odwrotowe, ku umocnieniom na linii rzeki Warty, 
dokąd także miał się przebijać znad Pilicy — w kierunku na Łask 
i Zduńską Wolę — „wędrujący kocioł" generała Nehringa.

Siły korpusu zaczęły pospiesznie wyładowywać się z pociągów 
gdzie popadło.

Właśnie w tym samym czasie do generała Sauckena dociera 
Greiser.

*
Pierwszy etap inspekcyjnej podróży z Poznania, przez Konin, 

Koło do Kutna — przebiegał początkowo w warunkach nie za­
kłócających nowej fali optymistycznych nastrojów* gauleitera. Jak 
zapewniał kreisleiter Konina Mozgul, mimo nocnego bombardo­
wania Łodzi, ponadto wyraźnie wzmożonego „wyjątkowo bez­
czelnymi komentarzami" podniecenia ludności polskiej, „niem­
czyzna zachowuje niezłomną wiarę w wodza".

Cóż że kreisleiter zaskoczony niespodziewana, przeprowadza­
na o tak późnej porze inspekcją swego szefa, będąc odpowie­
dzialny za stan nastrojów, najwyraźniej „lakierował". Greiser jak 
gdyby łaknął takiego właśnie klimatu. Kiedy też sam ze swej 
strony dodawał otuchy urzędnikom, instruował ich jak należy 
przedstawiać sytuację na froncie i podniesionym głosem domagał 
się by z cała stanowczością przeciwdziałać „przeiawom słabości" 
oraz „indywidualnej dezercji z frontu pracy na wschodzie" zda­
wał się przeżywać renesans swei wiary i energii.

(cdn)

W ceglanej hałdzie widnia­
ła olbrzymia wyrwa. Na 
oko oceniając, brakowa­

ło 8 000 sztuk cegieł. Kierow­
nik budowy załamywał ręce, 
pomstował na złodziei, a pod­
władnych obwiniał o złe zabez 
pieczenie placu budowy.

— Może sąsiednie przedsię­
biorstwo wzięło tę cegłę? — 
podsunął kierownikowi jeden 
z majstrów.

Kierownik rozmawiając na­
stępnego dnia z dyrektorem 
„podejrzanego" przedsiębiorst­
wa, powiedział nagle na chybił 
trafił:

— Obciążamy was 8 000 
sztuk cegły, które samowolnie 
wzięliście!

— Nie przesadzajcie, kolego 
— odpowiedział dyrektor — na 
sze brygady remontowe wzię 
ły tylko 4 tysiące sztuk...

Takie fakty (mówiono o nich 
na plenum Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Budownictwa) zdarzają 
się niezmiernie rzadko. Nie da 
się zaprzeczyć, że proces po­
rządkowania gospodarki mate­
riałowej trwa i przyniósł już 
szereg pozytywnych rezulta­
tów. Wiele przedsiębiorstw po 
trafiło np. uzyskać znaczne o- 
szczędności w zużyciu surow­
ców, materiałów, paliw i ener­
gii. Mimo to nie brak uchy­
bień, chociaż mniej drastycz­
nych od opisanego na wstępie.

Co składa się na zjawisko, 
które nazwać można antygos- 
podarką materiałową?

I — Niewłaściwe zabezpieczenie 
materiałów. Zdarzają się' jeszcze 
składowiska i place budowy, czę­
ściowo tylko otoczone płotem lub 
też posiadające ogrodzenie lecz... 
dziurawe (tego rodzaju fakty zo­
stały np. ujawnione w Pilskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym). 
Trafiają się także otwarte maga­
zyny (uchybienie stwierdzone na 
budowie A.M. prowadzonej przez 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego).

II — Gorzej jest ze składowa­
niem. Już. przy wyładowywaniu ta 
kie materiały jak prefabrykaty be 
tonowe (nie mówiąc o szkle) często

Antygospodarka materiałowa.
doznają poważnego uszkodzenia. 
Później następuje przerzucanie ze 
sterty na stertę, rozjeżdżanie sa­
mochodami itd, itd.

III — Niejednokrotnie znaczne 
ilości budulca wydawane są bez 
dostatecznego udokumentowania.

IV — Zarówno na budowach jak 
i w produkcji pomocniczej wTystę 
pują nieprawidłowości w zakresie 
rozliczeń zużytych materiałów. Na 
der rzadko obiekty rozliczone są w 
terminie G tygodni od daty prze­
kazania do użytku. Z jednej stro­
ny kierownicy budów składają od 
powiednie sprawozdania ze zwło­
ką dochodzącą do 6 miesięcy (!) Z 
drugiej natomiast strony kierow­
nictwa przedsiębiorstw niejedno­
krotnie nie wywiązują się z obo­
wiązku terminowego weryfikowa 
nia i zatwierdzania przedstawio­
nych rozliczeń materiałowych. Ta 
kie zaniedbania ma na sumieniu 
m. in. Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane Przemysłu Lekkie­
go.

V — Dość często przekracza się 
normy zużycia materiałów Np. w 
„Elektromontażu” na 7 budowach 
(zbadano — 12) zostały ujawnione 
tego rodzaju nieprawidłowości. Do 
dać jednak trzeba, że nie wszy­
stkie obowiązujące w tym zakre­
sie normy są realne. Tutaj od ra­
zu nasuwa się postulat aktualiza­
cji norm, bez czego nie da się 
uporządkować gospodarki mate­
riałowej.

VI — Nie wszędzie też przywią­
zuje się należytą wagę do szkole­
nia personelu technicznego i ma­
gazynowego w zakresie gospodaro­
wania materiałami.

VII — Niektóre przedsiębiorstwa 
gromadzą nadmierne zapasy i to 
składające się czasami z materia­
łów zbędnych lub niepełnowarto- 
ściowych.

Uchwały II Plenum KC 
PZPR wskazują, że podniesie­
nie efektywności gospodarowa 
nia w sposób zasadniczy wią- 
że się z usprawnieniem gospo-
darki materiałowo-zaopatrze- 
niowej, z wykorzystaniem 
tkwiących w niej rezerw. 
Świadczy o tym fakt, że 46 
wielkopolskich przedsiębiorstw 
budowlanych co roku zużywa 
materiały, których koszt prze 
kracza 2 miliardy złotych, wo

bec czego ograniczenie opisa­
nych uchybień (niestety — jak 
to wykazaliśmy wyżej — dość 
częstych) w gospodarowaniu 
tak wielkimi wartościami, 
przyniosłoby pokaźne oszczęd­
ności.

Złożoność takiego zjawiska, 
jakim jest antygospodarka ma 
teriałowa (w grę wchodzi wie­
le przyczyn począwszy od nie­
dostatecznej liczby magazy­
nów a skończywszy na niefra­
sobliwości) sprawia, że zajmie 
my się tylko jednym przedsię­
wzięciem, ale mającym wszel­
kie szanse na odegranie bardzo 
istotnej roli w procesie napra 
wy. Chodzi tu o kontrolę spo­
łeczną, która na tym polu ma 
już pewne osiągnięcia. Szcze­
gólnie w zakresie ujawniania 
nieprawidłowości. (Te, które 
przedstawiliśmy wyżej są wła 
śftie ustaleniami społecznych 
kontrolerów). Gorzej jest nato 
miast — jak to wykazały ba­
dania poznańskiej delegatury 
NIK-u — z wykorzystaniem 
wyników kontroli. I tak np. z 
jej rezultatami niejednokrot­
nie nie zapoznaje się załóg, za 
trudnionych na. budowach. Da 
lej: wynikające ze stwierdzo­
nego stanu faktycznego wnios­
ki oraz uchwały rad robotni­
czych i KSR-ów są często re­
dagowane zbyt ogólnie, a nad­
to nie określają konkretnego 
terminu realizacji. Najczęst­
szym błędem jest to, że organ 
samorządu robotniczego spra­
wuje niedostateczną kontrolę 
w zakresie realizacji własnych 
uchwał. Nadzór nad ich wyko­
naniem na ogół sprowadza się 
do przyjęcia na poszczegól­
nych konferencjach, składa­
nych przez przedstawicieli ad 
ministracji danego przedsię­
biorstwa.

Mimo takich czy innych man 
kamentów kontrola społeczna 
jest formą, która winna się roz 
wijać (i doskonalić). Praktyka 
wykazała, że tam, gdzie dzia­
łacze samorządu robotniczego 
są do kontroli dobrze przygo­
towani i konsekwentnie żądają 
od administracji zrealizowania 
trafnych wniosków, efekty fi­
nansowe i organizacyjne są 
znaczne. Dla przykładu: reali­
zując uchwałę rady robotni­
czej, kierownictwo Przedsię­
biorstwa Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu wyda­
ło zarządzenie, dotyczące po­
prawy stanu rozliczeń zużycia 
materiałowego, powołano też 
komisję, której celem jest co 
miesięczne analizowanie zuży­
cia materiałowego i wysuwa­
nie — w oparciu o to — odpo­
wiednich postulatów.

MICHAŁ ŁUCZAK

„Batory" przechodzi 
kurację odmładzającą

MS „Batory” przechodzący re­
mont klasy 4-letniej w gdańskiej 
Stoczni Remontowej opuścił w 
czwartek dok i został odholowany 
do nabrzeża wyposażeniowego. Za­
kończenie prac kadłubowych na 
doku, trwających cztery tygodnie^ 
oznacza osiągnięcie półmetka 
„kuracji* odmładzającej” naszego 
wysłużonego transatlantyka, prze­
prowadzanej po raz pierwszy w 
takim zakresie w polskiej stoczni.

Obecnie główne prace remonto­
we skoncentrują się na przeglą­
dzie silników głównych napędo­
wych oraz wyposażeniu 1 kabin i 
pomieszczeń statku.

Remont „Batorego” zostanie za­
kończony w połowie kwietnia.

PAP

Od Bacha do [azzu

Przed trzema łaty w wypełnionej po brze-‘ 
gi sali Filharmonii Poznańskiej, przed­
stawiono prawykonanie kompozycji Lie- 

bermana na orkiestrę symfoniczną i • zespół 
jazzowy — jednego z dwu znanych utworów 
tego typu. Koncert zgromadził wiele młodzie­
ży i spotkał się z dużym uznaniem także 
wśród starszej widowni.

Szkoda tylko, że na tym poprzestano — re­
zygnując ze śmiałego łączenia w programach 
Filharmonii muzyki symfonicznej i jazzu. Na 
dobrą sprawę, pewne kroki celem pozyska­
nia młodzieżowej widowni — poczyniła Opera 
im. St. Moniuszki, przygotowując novum w 
dotychczasowym programie „Zagraj nam 
Jonny” (Jonny spielt auf) — Ernsta Kreneka. 
Tutaj jednak, z braku dobrych wykonawców 
w scenicznym big-bandzie, style jazzowe nie 
święcą triumfu.

Tymczasem większość filharmonii w kraju, 
włącza coraz częściej do swych programów 
koncerty jazzowe. Stało się to za sprawą 
SPAM-u i studenckiego ruchu „Pro musica”. 
Szczególne zasługi ma ną tym polu Filhar­
monia Narodowa, organizująca w ostatnich la­
tach koncerty z cyklu: „Od Bacha do jazzu”, 
„Jazz 64” lub interesujące montaże poetycko- 
muzyczne, wśród nich bardzo udany — paź­
dziernikowy zestaw „Ellington Shakespeare”.

W ślad za innymi ośrodkami wielkie kon­
certy jazzowe rozpoczęła przed rokiem Fil­
harmonia w Krakowie, inaugurując je wystę­

pem warszawskiego zespołu Regtime jdzz 
Band, a wkrótce potem koncertem ex-pozna- 
niaka, Ptaszyna Wróblewskiego. Dla całości 
obrazu dodać trzeba, że ta forma imprez pro­
pagowana jest w większości -krajów europej­
skich. Orkiestra symfoniczna w Pradze (FOK) 
ma swój własny program, tzw. „Jennesse 
Musical”, a w nim ustalonej marki koncerty 
jazzu współczesnego z udziałem wybitnych 
solistów międzynarodowej estrady muzycznej. 
Niestety, poznańska młodzież szkolna i stu­
denci wciąż czeka na cykl dobrych - imprez 
jazzowych i liczy na sympatię dyrekcji Fil­
harmonii. A chyba „kooperacja” dwu gatun­
ków muzycznych mogłaby przysłużyć się po-

Młodzież w Filharmonii

pularyzacji muzyki poważnej, w kręgach mło­
dzieży studenckiej, niezbyt popularnej. Od 
jazzu do muzyki symfonicznej jest krok za­
ledwie, a zatem nic do stracenia — wiele do 
zyskania. Istnieją jeszcze dodatkowe powody, 
dla których warto wprowadzać takie inno­
wacje.

Pierwszym z nich jest łatwość odbioru i du­
że zainteresowanie młodzieży muzyką synko- 
powaną. Możliwości nielicznych klubów 
studenckich, mogących pomieścić grupkę me­
lomanów — przeważnie zresztą studentów, są 
zbyt małe do zaspokojenia tych zaintereso­
wań. Kwestia zatem upowszechniania — bo­

daj najważniejsza. Niemniej ważny jest pro­
blem patronatu Filharmonii nad szkoleniem 
muzyków, grających w zespołach fabrycznych 
i klubach. Mało jest wśród nich osób, które, 
pracując solidnie, czynią postępy, podnosząc 
zarazem własny poziom wykonawstwa. 1 
rzecz, że nie bez winy są tu rady zakładowe 
lub organizacje młodzieżowe, najczęściej wy­
stępujące w roli mecenasów. Przekazują one 
zespołom sprzęt, wartości tysięcy złotych — 
stwarzają im odpowiednie warunki do grania, 
organizują występy, ale mało dbają o to, ja­
ki poziom wykonania otrzymają w zamian 
od tych zespołów. A jest to jakże często par­
tactwo muzyczne, w dodatku nieraz drogo 
opłacane (honoraria za występy).

Ostatnim wreszcie powodem do zainauguro­
wania koncertów jazzu w Filharmonii, jest 
ciągły głód imprez muzycznych wśród mło­
dych słuchaczy. Jest ich w naszym mieście 
sporo, a skromne budżety nie zawsze umożli­
wiają im udział w imprezach „Estrady”. Zda­
ni są zatem na łaskę i niełaskę podrzędnych 
chałtur młodzieżowych, taniej amatorszczyzny 
w poniektórych klubach i... słuchanie radia.

JERZY WALASEK
P. S.: Z wielkim zainteresowaniem przyjęła 

warszawska publiczność kolejny koncert jaz­
zowy z udziałem zespołu Ryszarda Kruzy z 
Gdańska. Koncert, który odbył się 14 i 15 
lutego w sali kameralnej Filharmonii Naro­
dowej, poprzedzono prelekcją, znanego jazzo- 
loga — Romana Waschko.

K1456

t
Dnia 4 marca 1965 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa siostra, ciocia, szwagierka, śp.,

Janina Kowalczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 6 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
ulica Bluszczowa.

Strapione
SIOSTRY

—________ 44037g

Sprzedam kanapotapczan. 
4 fotele, szafę kombin. i 
szafę 3-drz'wiową (orzech) 
Poznań, Grunwaldzka 37B 
m. 16 . 43028g
Sprzedam meble kuchen­
ne. Przybyszewskiego 56 a 
m. 2, w godz. 17—19.
_____________________ 43O29g
Sprzedam dywan 4,2 X 3,5 
m, nieużywany, nadający 
się do kościoła. Oferty 
Biuro Ogłosz-eń, Grunwal 
dzka 19 dla 43055g

Samochody
Samochód Wartburg 1000 
Standart w idealnym sta 
nie sprzedam. Zgłoszenia 
tel. 611-91. wewn. 959.

_________________ 43860g
Kupię samochód po wy­
padku lub do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 43000g

Parcelę 800 m’ pod bu­
dowę domku 1-rotJzinne- 
go, opłotowaną i zadrze­
wioną sprzedam w dziel­
nicy Junikowo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42943g.
t — _ —

Dnia 3 marca 1965 r„ zmarł śmiercią tragicz­
ną w wieku lat 61, mój najukochańszy mąż, 
ojciec, brat i wujek, śp.,

Zygmunt Grudziński
geodeta

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 7 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W ciężkim snwtku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SIOSTRA i BRAT 

Z RODZINĄ
Puszczykowo, Poznań Bydgoszcz, Warszawa, 

Meksyk, Australia. 44015g

Przetargi ;
PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY ’ 
I KSIĄŻKI „RUCH” w POZNANIU, ul. Zwierzy- 5 
niecka 9 — ogłasza niniejszym PRZETARG NIEO- i 
GRANICZONY NA WYKONANIE: 70 KOMPLETÓW S 
WYPOSAŻENIA w Klubach Prasy i Książki. Na je- 5 
c?en komplet składa się: 2 lady sprzedażne dług. ; 
po 1 m; 3 regały szerok. 1 m., wysok. 1,90; 1 lada j 
pochyła, szerok. 1 m; 1 szafka pomocnik; 1 gablota ; 
oszklona; 1 taborecik (wykonane z płyt laminowa- ; 
nych tward.). Termin dostawy: sukcesywnie do ; 
31. V. 65. Dokumentacja do wglądu w Dziale InweSt. J 
i Rem. pod wyżej wskazanym adresem. Oferty mogą J 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie, * 
nieuspołecznione i osoby prywatne. Otwarcie ofert ‘ 
nastąpi w dniu 16. III. 1965 o godz. 10 pod wyżej ! 
wskazanym adresem. K1660 •

■

Parcelę ponad 1.200 m’ 
pod zabudowę bliźnia­
czą przy tramwaju sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42870g.

Domek 2 pokoje z kuch­
nią, ogródek kupię mam 
wilkę do zamiany (z do­
płatą). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 42921g.

t ”
Dnia 3 marca 1965 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój kochany mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 70, śp.,

Jan Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

8 marca 1965 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ZONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań — Inowrocław. K1662I
Dnia 3. III. br. zakończył swój pracowity ży­

wot, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż. nasz kochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 82, śp.,

Józefat Chatiióski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
8. III. 65 r. o godz. 14 na cmentarzu w Miło- 
stowie (Główna).

Zona z rodziną
_________________________ * Ml 661

[^ęR*Diio7Tftrwiiso|
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktuałn.; 9 Dla kl. VII „Semperit” re­
portaż; 9.30 Polska muzyka ludowa; 9.40 Dla przed­
szkoli pt. „Przedszkolny koncert”; 10 — Muzyka; 
10.15 Podsumowanie I etapu VII Międzynar. Kon­
kursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — Warsza­
wa 1965 r.; 11 Kalejdoskop kulturalny; 12.45 „Rolni­
czy kwadrans”; 13 dla kl. I i II „Z piosenką jest 
nam wesoło”; 13.20 Mel. rozrywk.; 14 Proszę mówić 
słuchamy — „Michał Rusinek”; 14.35 Skrzynka mu­
zyczna; 15.10 Dla szkół średnich słuch.; 15.35 Mu­
zyka; 16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 — 
„Moje miejsce w życiu”; 17.15 Poradnik Językowy 
w oprać, prof., dr. W. Doroszewskiego; 17.40 Ąud. 
literacka; 18 Wiadomości; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs 
j. rosyjskiego; 19.15 Redaktor Eryk Bończa w Ra­
diowej Encyklopedii Aktualności; 19.25 — Ze wsi 
i o wsi; 20.35 Reportaż z I-go dnia eliminacji po­
rannych II etapu VII Międzynar. Konkursu Pia­
nistycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 1965 r.; 
21.05 — „Daleko od Sodomy” słuch.; 22.05 Notat­
nik kulturalny; 22.15 Konc. życzeń; 23.25 z nagrań 
Zesp. Solistów z Zagrzebia; 23.50 „Melodie na do- 
branoę”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j. 

ang.; 8.35 „Złoty medal dla Polski”; 9.05 Koncert 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z żjcia ZSRR; 
11.40 Muzyka; 13.20 „Biedni ludzie” ode. t>ow.; 13.45 
Muz. tydzień Poznania; 14 Muz. operowa; 14.15 
Aud. pt. „Śpiewające maszyny”; 14.30 „Z proble­
mów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.30 Dla dzieci ode. pow. „Wielka heca”; 17.12 
Muz. rozrywk.; 17.40 Aud. sport. E. Pacholskiego 
pt. „Cegielszczacy przodują także w turystyce”; 
18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muzyka i aktualn.; 
20.30 „Słowa” fragm! autobiografii jean Paul Sar- 
tre'a; 21.30 Mel. rozrywk.; 21.40 Reportaż z 1 dnia 
eliminacji popołudniowych II etapu VII Międzynar. 
Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — War­
szawa 1965 r.; 22.10 „Zła muzyka” słuch.; 23.10 Mu­
zyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, IG, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.35 Program dnia; 16.40 Lekcja j. 
angielskiego; 17 Wiadomości; 17.05 Film dla dzieci 
— „Kocie słowo honoru”;'17.20 Dla dzieci — „Zro­
bimy to sami’,’; 17.40 Mistrz. Świata w Hokeju na 
Lodzie — Polska — Austria (3 tercja) (Finlandia); 
18.3o Magazyn morski „Bryza”; '18.55 „Widziałem 
na własne oczy” — progr. z cyklu „Oczami czło­
wieka współczesnego”; 19.30 Dziennik i dobranoc: 
20 Film seryjny — „Przygody hrabiego Morte Chri 
sto” pt. „Burgundia”; 2Ó.25 „Dundo Marojc” — ko­
media ludowa Marko Drżić — Wykonawcy: akto­
rzy Teatru Polskiego w Poznaniu. Przeniesienie 
studyjne. 21.55 „Chopin 1965 r.” — serwis specjalny; 
22.15 Dziennik plus relaks.

Telewizja zastrzega prawo zmian.



Przed wprowadzeniem reformy Z myślą o kobietach, z wygodą dla panów

W Mildec^ich szkołach Przemysł odzieżowy na lalo Ostatni akord ligowej batalii
W poznańskich szkołach trwają od dawna przygotowa­

nia do przedłużenia w roku 1966/67 nauki w szkołach 
podstawowych. W każdej dzielnicy powstały szkoły wiodące, 
które prowadzą pracę dydaktyczną i wychowawczą w 
określonym kierunku. Również posunęło się unowocześnia­
nie procesu nauczania. Niemałe znaczenie ma także zapew­
nienie warunków do pełnej realizacji powszechności naucza­
nia w zakresie 8-klasowej szkoły podstawowej.
Na Wildzie, mimo przybycia 

dodatkowych oddziałów, w 
1966/67 r. nauka odbywać się 
będzie na półtorej zmiany. 
Obecnie w 6 szkołach trwa 
jeszcze dwuzmianowa nauka. 
Polepszenie warunków nastą­
piło niedawno po oddaniu do 
użytku nowej szkoły przy ul. 
Szczepana oraz po uzyskaniu 
10 izb opróżnionych przez Za­
sadniczą Szkołę Samochodową 
w budynku szkoły nr 79.

Założenia reformy szkolnej 
wymagają, by wraz z jej wpro 
wadzeniem każda szkoła pod­
stawowa posiadała przynaj­
mniej 2 pracownie: fizyko-che­
miczną oraz do zajęć praktycz­
nych dla chłopców. Ńa 15 wil­
deckich szkół, 12 posiada od 
3 do 5 pracowni. W niektórych 
istnieją ponadto tzw. klaso- 
pracownie. Jedna szkoła (nr 
28) posiada wymagane mini­
mum — 2 pracownie, a tylko

dwie (nr 47 i 50) nie mają 
żadnej. W najbliższym czasie 
powstaną w nich klaso-pra­
cownie, które jednak nie za-
stąpią osobnych 
do prowadzenia 
nicznych.

Ostatnio wiele

pomieszczeń 
zajęć tech-

zmieniło się
w szkołach na Wildzie jeśli 
chodzi o unowocześnianie me­
tod nauczania. Proces ten do­
konuje się nie tylko w szko­
łach wiodących, lecz we 
wszystkich tych, które zaopa­
trzone są w nowoczesny sprzęt
Mimo to są szkoły, które 
czuwają luki w pomocach 
ukowych.

Na 15 wildeckich szkół

od- 
na-

jest-

VV związku z organizowana obecnie imprezą „Kwiaty dla 
’’ Ciebie” przedstawiciel „Głosu” zwrócił się do dyrek­

tora Zjednoczenia Państwowego Przemysłu Odzieżowego 
— Jana Kulczyckiego, z prośbą 0 podanie szczegółów do-

| Czy zespoły AZS-u utrzymają się w eksi rakiasie

tyczących produkcji tegorocznej i lansowanych 
mysi nowości. A oto uzyskane informacje.

przez prze-

Swarzędzkie osiedle 
będzie miało gaz

Brak właściwych gazomierzy 
powodował, że mieszkańcy osiedla 
przy ul. Cieszkowskiego w Swa­
rzędzu pozbawieni byli gazu od 
1962 r. tj. od oddania tego osie­
dla do użytku.

Jak nas poinformowała obec­
nie dyrekcja Gazowni w Swarzę­
dzu, zamówiono w Tczewie odpo­
wiednie gazomierze. Mają one oyć
dostarczone w 1965 (niestety
nie określono dokładnego termi­
nu). Dyrekcja solennie zapewnia, 
że w tym roku mieszkańcy swa- 
rzędzkiego osiedla przy Cieszkow­
skiego będą mieli gaz (ad)

do rediihtorA

Upomniano i pouczono
Nawiązując do notatki, zamiesz­

czonej w numerze 10 „Głosu” z 13 
stycznia br. pt. „Za rzeczowe uwa 
gi — wyzwiska” dyrekcja Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Transpor 
towego Budownictwa wyjaśnia:

Obydwaj kierowcy są zatrudnie­
ni w naszym przedsiębiorstwie. 
Przyznali się, że byli powodem zaj 
ścia, ale kategorycznie zaprzecza­
ją, aby byli uczestnikami wymia­
ny zdań, czy wymiany uwag z 
przechodniem. Według ich wyja­
śnień w zajściu brali również u- 
dział pracownicy przedsiębiorstwa 
budowlanego i to oni rzekomo by­
li najagresywniejszymi „dyskutan 
tami”. Pragniemy zwrócić uwagę, 
że zajście wydarzyło się na drodze 
zamkniętej, dozwolonej tylko dla 
pojazdów obsługujących budowę. 
Z uwagi na trudności ustalenia 
bezspornie winnych tego zajścia, 
ograniczyliśmy się do upomnienia 
naszych pracowników i pouczenia
o konieczności 
wywania się w

grzecznego zacho- 
stosunku do otoczę

m. in. 12 projektorów filmo­
wych. 18 telewizorów, 7 
magnetofonów, 15 epidiasko­
pów i 13 adapterów. Znaczny 
krok naprzód w przygotowa­
niach do stosowania w przy­
szłości w każdej placówce 
unowocześnionych metod na­
uczania, uczyniły na pewno 
szkoły wiodące. Zerwano w 
nich z tradycyjnym prowa­
dzeniem lekcji, a wykorzystu­
je się podczas nich właśnie 
nowoczesny sprzęt techniczny. 
Przy prowadzeniu w ten spo­
sób zajęć nauczyciele muszą 
poświecić więcej czasu na 
przygotowanie przedmiotu. A 
nie brak i takich wychowaw­
ców. którzy skrzętnie notuią 
swoje uwagi, by oóźniej prze­
kazać je innvm kolegom. Sie­
dem szkół wiodących prowadzi 
na Wildzie m. in. nrace w za­
kresie nauczania problemowe­
go historii, języka polskiego, 
wychowania muzycznego oraz 
form organizacyjno-wycho- 
wawczych.

Najwięcej trudności sprawia 
szkołom zakup sprzętu. Po 
prostu nie ma go w sprzedaży. 
Brak jest zestawów filmo­
wych, płytotek, nagrań taśmo­
wych do danej lekcji itp. Pie­
niądze na ten cel są. lecz, nie­
stety, potrzebnego sprzętu nie 
można kupić. Wildeckie szko­
ły mają też kłopot z zaangażo­
waniem odpowiedniej liczhy 
nauczycieli do takich przed­
miotów jak: matematyka, je­
żyk rosyjski czy fizyka. W 
roku szkolnym 1966/67 te bra­
ki jeszcze wzrosną mimo że 
obecnie dokształca się prawie 
45 nauczycieli właśnie z tych 
tzw. „deficytowych” przedmio­
tów. ' Problemu nie rozwiąże 
jednak sam Wydział Oświaty 
i Kultury Prezydium DRN 
Wilda, (an)

Ogólna produkcja przemysłu 
kluczowego .w ciągu bieżące­
go półrocza wyniesie 20 mi­
lionów sztuk różnorodnej o- 
dzieży. Na niedawnej giełdzie 
handel zakontraktował ją w 
blisko tysiącu wzorów, z cze­
go tylko kilkadziesiąt stano­
wią modele powtarzalne.

Na zbliżający się sezon wio­
senno-letni w ubiorach dam­
skich obowiązywać będzie ko­
lorystyka rozjaśniona, modne 
staną się biele, tkaniny płowe, 
beżowe, różowe (do czerwieni), 
kolory owoców (cytrynowy, 
pomarańczowy). W konfekcji 
męskiej dominować mają ko­
lory szare i granatowe w od­
cieniach. Przemysł tolerować 
będzie jeszcze beże, ale wy­
cofuje się już z kolorów brą­
zowych. Ta gama barw odpo-

wiada w pełni 
mody światowej,

kierunkom 
o których

przemysł jest uprzednio in­
formowany.

Z tkanin nasi producenci 
lansować chcą popeliny, ba­
wełnę z elaną, tropiki elano- 
we i oczywiście laminaty. No­
wością w tkaninach ’ będą 
„malipol” i „malimo”, (przy­
pominające frotte), zostaną 
one zastosowane w odzieży 
plażowej. Najmodniejsze bę­
dą wzory kwiatowe na tkani­
ny sukienkowe, o technice 
drukowanej.

Typową linią dla przyszłego 
sezonu letniego w odzieży 
damskiej będzie linia prosta 
z talią lekko zaokrągloną 
krój z pionowymi cieciami lub 
skośnymi zaszewkami. Wiele 
ozdóbek (guziki, patki), dłu-
gosc

Ponadto całe zajście było prźy-
kładowo napiętnowane na odpra­
wie kierowników bazy i stanowiło 
temat wychowawczy dla innych.

Dyrektor
inż. J. MAGDA

W „Rarytasie"

Tak oto 
ostatnio 
które

po remoncie
Estetycznie prezentuje się

ponownie otwarta restauracja 
„Rarytas” przy ul. Mielżyńskie 
go, którą odnowiono i zmoder­
nizowano w ciągu zaledwie 7 
dni. Przedzielono ją w połowie 
oryginalnym kwietnikiem i ko­
tarą, dzięki czemu sala stała 
się bardziej przytulna. Miły 
nastrój pbgłębiają — subtelna 
kolorystyka i odnowione me­
ble.

Jak nas poinformował kie­
rownik lokalu Marian Mięźał, 
w lokalu rozpoczął pracę no­
wy kuchmistrz — Witold Ste­
fański, który ma za sobą prze­
szło 30 letnią praktykę w róż­
nych, cieszących się dobrą sła 
wą restauracjach. Produkcja 
garmażeryjną zajmować się 
będzie Maksymilian Lorenz. (1)

Zgubiono-znaleziono
Obywatel (ka). który zgubił pęk 

kluczy (16 sztuk), może odebrać 
Zgubę w Komendzie Dzielnicowe 
Milicji Obywatelskiej Wilda.

Już tylko dwie kolejki spotkań pozostały do zakończenia rozgry­
wek ekstraklasy koszykarzy. Trwające z górą 4 miesiące mistrzost­
wa dobiegają końca. Były one — zwłaszcza dla poznaniaków — 
bardzo emocjonujące i ciekawe.

Uroczystość w Liceum nr 1

20 lat - 
1752 absolwentów

pA lat temu, 24 lutego 1945 
r., 506 uczniów rozpoczę 

ło naukę w pierwszym liceum 
ogólnokształcącym, zorganizo­
wanym w naszym mieście, o- 
becnie noszącym imię K. Mar 
cinkowskiego.

Do jego otwarcia przyczynili 
się m. in. dr Cz Latawiec, dzi 
siaj wykładowca w Liceum nr 
7 oraz mgr Cz. Ożarzewski, ów 
czesny naczelnik szkół śred­
nich, a obecnie dyrektor PWN.

Dla uczczenia tego pamiętne 
go dnia oraz 20-rocznicy wyz­
wolenia Poznania odbyła się 
w liceum w miniony wtorek 
uroczysta akademia. Poprzedzi 
ło ją złożenie przez delegację 
nauczycieli i uczniów wieńca 
na grobie poległych bohaterów 
na Cytadeli.

Historię szkoły przedstawił 
na uroczystości, w której u- 
dział brali także pedagodzy u- 
czący W tym liceum, w pier­
wszym okresie po wojnie, dy­
rektor L. Graja. Wspomniał 
on m. in., że 5 kwietnia 1945 r. 
pierwszych 12 uczniów zdało
maturę, 
mu, do 
stanęło 
W 1945

W lipcu zaś, 20 lat te 
egzaminu dojrzałości 
już 44 maturzystów, 

r. nauka odbywała się
w rozmaitych budynkach, a roz 
poczęła się w szkole podsta­
wowej przy ul. Jarochowskie- 
go. W ciągu 20 lat mury tego 
liceum opuściło 1752 absolwen 
tów.

W części artystycznej wysta 
wiono żywy dziennik pod ty­
tułem „Poznań w 20-leciu”, 
przygotowany przez artystkę 
I. Osuchowską.

Po akademii odbyło się spot 
kanie obecnych wykładowców 
z tymi, którzy uczyli w Liceum 
20 lat temu i później, (a)

Pt/ zaśnieżonym Poznaniu

pozostawili na par-
kingach. 
trochę

Jeszcze 
opadów

śnieżnych, a wozów 
trzeba będzie szu-
kać w głębokich 

zaspach.
Fot. —
K. Przychodzkf

MARZEC 
5 

piątek

TEATRY

zakrywająca kolana.
Nowością płaszczy dla pań 
będzie zapięcie dwurzędowe o 
dużej ilości małych guzików.

W najbliższą sobotę i w niedzie­
lę zapadnie decyzja, czy w przy­
szłym roku Poznań będzie repre­
zentowany w I lidze koszykarzy 
przez dwie drużyny, czv też tylko 
nrzez jedną. Lech i AZS wyjeżdża 
ją do Nowej Huty i Wrocławia, 
gdzie ich przeciwnikami będą tam 
tejsze drużyny Sosrta i Śląsk. Je­
żeli chodzi o ten ostatni zespół, 
to trudno przypuszczać aby któ­
raś z poznańskich drużyn mogła 
pokusić się o zwycięstwo nad 
nim. Wrocławianie są najpoważ­
niejszym kandydatem do tytu­
łu mistrza Polski (praktycznie 
maja już go w kieszeni) i sądzić 
należy, że zrobią wszystko, aby 
rozstrzygnąć ostatnie mecze na 
swoją korzyść.

Tak więc szanse na zwycięstwo 
maja poznaniacy w Nowej Hucie. 
Od wyników w tym mieście bę­
dzie zależało, czy AZS zdoła się 
utrzymać w I lidze. Gdyby akade­
mikom udało się wygrać w sobotę 
ze Spartą Nowa Huta, sprawa zo­
stałaby już definitywnie rozstrzyg 
nięta. W wypadku porażki, ich li­
gowy byt uzależniony by został od 
wyniku Sparta — Lech. AZS ma 
w chwili obecnej dwa zwycięstwa 
więcej od Sparty i ci ostatni, aby

myśleć o utrzymaniu się w ekstra­
klasie, muszą wygrać oba mecze w 
najbliższą sobotę i niedzielę. Czy 
im się to uda — zobaczymy. Jest 
jeszcze co prawda inna kombina­
cja. W wypadku dwóch zwycięstw 
Spartv oraz jednego zwycięstwa 
AZS Kraków z Legią lub Polonią 
w Warszawie, wszystkie te trzy 
zespoły będą miały równą ilość 
punktów. Ponieważ wtedy o ko­
lejności decyduje stosunek między 
zainteresowanymi, w lidze został­
by AZS Kraków, który ma naj­
wyższe dodatnie konto. Jednak 
jest to mało prawdopodobne, aby 
krakowskim akademikom udało 
się pokonać jeden z warszawskich 
zespołów.

Poza spotkaniami w Nowej Hu­
cie i Wrocławiu w najbliższą so­
botę 1 niedzielę odbędą się je­
szcze następujące mecze: Start Lu
blin Wybrzeże Gdańsk, AZS

wyqladaia 
samochody, 
właściciele

Euzebiusza

Słońce: 6.30—17.38

POLSKI — g. 15 i 19 „Krzyżacy”;
NOWY - 
Kruzoe”;

g-
OPERA

16 i 19। „Robinson 
g. 18 „Mały

kominiarczyk”; OPERETKA — g. 
19 „My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.30 „Bajki”.

KINA
APOLLO — g. ł.o, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Mały światek Sammy Lee” 
(ang., 16 1.); BAŁTYK — godz. 10, 
15.15 i 19 „Olbrzym” (USA, 12 1.);
CZTERNASTKA g. 10, 12.30,
15.30, 18 i 20.15 „Ten wstrętny cel­
nik” (franc., 16 1.); GONG — g. 10 
i 12 „Futrzany gang” (ang., 12 1.), 
g. 16. 18 i 20 „Pięciu” (poi.. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 i 19.30 „Pierw

Z innych nowości przemysł 
zapowiada dużą popularność 
kombinowanych kompletów 
plażowych (wieloczęściowych). 
Tutaj znajdą właśnie zasto­
sowanie nowe tkaniny.

Panowie będą znacznie od 
pań ubożsi w kolekcji ubio­
ru. Obowiązywać ma nadal 
styl sportowy, lansowany 
przez włoską szkołę Brioni’e- 
go, ale więcej też będzie tym 
razem w modelach angielskie­
go szyku. Wzory publikowa­
ne przez „Przekrój” wejdą c' 
prawda wkrótce do sprzedaży, 
wszakże w niewielkich iloś­
ciach. Ta linia (wąskie jedno- 
rzędówki, nawrot do dwurzę-
dówek), ma w 
zywać dopiero 
roku.

pełm obowią- 
w przyszłym

Niech więc płeć brzydką
pocieszy wiadomość, iż prze­
mysł przygotowuje na lato 
różnorodne marynarki z lek­
kich tkanin: elanowych tro­
pików, bawełny, lnu i jedwa­
biu. Drugą nowością mają 
być komplety plażowe męs­
kie — szorty wraz z koszulką 
A więc — skromnie, ale prak­
tycznie i lekko, (zs)

Mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie

W czwartek po południu w no­
woczesnej hali lodowej w Tam- 
pere, będącej jednym z najpięk­
niejszych tego rodzaju obiektów 
w Europie, nastąpiło uroczyste o- 
twarcie XXXII mistrzostw świata 
w hokeju na lodzie. Przy wypeł­
nionej po brzegi publiczności na 
kryształową taflę lodową wyje­
chały 3-osobowe poczty sztandaro­
we z flagami wszystkich państw, 
uczestniczących w mistrzostwach.

Uroczystość otwarcia była 
krótka, ale miała bardzo podnio­
sły charakter. Pierwszy zabrał 
głos przewodniczący Międzyna­
rodowej Federacji Hokejowej 
(LIHG) — Anglik J. F. Aahearne. 
Podziękował on organizatorom za 
gościnne przyjęcie hokeistów z 
całego świata. Jednocześnie po­
gratulował im dobrego przygoto­
wania mistrzostw a następnie 
zwrócił się do prezydenta Fin­
landii — Urho Kekkonena o do­
konanie otwarcia mistrzostw. Pre 
zydent wypowiedział tradycyjną 
ha tego rodzaju imprezach for­
mułę: „XXXII mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie uważam za

AWF — AZS Toruń, Legia War­
szawa — Wisła Kraków, Polonia 
Warszawa — AZS Kraków, AZS 
AWF — Wybrzeże Gdańsk, Start 
Lublin — AZS Toruń, Polonia War 
szawa — Wisła Kraków, Legia War 
szawa — AZS Kraków.

W lidze koszykarek, w sobotę 
Slęza Wrocław gra z ŁKS-em, a 
Lech Poznań z Gwardią Warszawa. 
W niedzielę natoihiast Olimpia Po 
znań zmierzy się z AZS Poznań, 
Wisła z Polonia, Spójnia' Gdańsk 
z AZS AWF, Lech z ŁKS-ęm i 
Slęza z Gwardią Warszawa. Ńas w 
chwili obecnej najbardziej intere 
su je sytuacja poznańskiego AZS-u, 
który walczy o utrzymanie się w 
lidze. Gdyby akademiczkom uda­
ło się w niedzielę wygrać z Olim 
pią, co jest możliwe z uwagi na 
duży wzrost formy w ostatnich 
meczach, wtedy wszystko zależa­
łoby od wyników Slęzy Wrocław 
z ŁKS-em i Gwardią. Najprawdo­
podobniej Slęza przegra z ŁKS-em 
a wygra z Gwardią i wtedy zrów­
na się punktowo z AZS-em Poz­
nań. W tym układzie wszystko bę 
dzie zależało od decyzji Polskiego 
Związku Koszykówki, który roz­
patruje protest AZS-u w związku 
z nieformalnym zakończeniem me 
czu kobiet AZS — Polonia War­
szawka. Poznanianki straciły wte­
dy pewne zwycięstwo na skutek 
błędnej interpretacji przepisów.

(st)

INFORMUJEMY
Spotkanie radnych z mieszkań­

cami okręgu wyborczego nr 14 — 
na Jeżycach organizuje dzisiaj o 
godz. 18 w świetlicy WZSP, ul. Kra 
szewskiego 10. Dzielnicowy Komi­
tet FJN wspólnie z Obwodowym 
Komitetem nr 5.

K. Bieroński wystąpi dzisiaj o go 
dżinie 20 w Klubie „Od nowa”. 
Przedstawi on słuchaczom swe wra 
żenią z podróży po Meksyku.

„Afryka w oczach jej mieszkań­
ców” to tytuł prelekcji studentów 
z Konga i Kenii dzisiaj o godz. 19 
W Klubie WSE, ul. Marchlewskie­
go.

O ogrodzie zoologicznym przy­
szłości mówić dzisiaj będzie S. 
Anioła w sali kominkowej Pałacu 
Kultury. Początek o godz. 18.

„Promieniowanie i promienio­
twórczość” to prelekcja mgr. inż. 
L. Gasińskiego z Politechniki, któ 
ra odbędzie się dzisiaj o godz. 16.50 
w Uniwersytecie Robotniczym 
ZMS, ul. Szamarzewskiego 89.

Aktualną sytuację międzynarodo 
wą omówi red. Lech Jeszka dzisiaj 
o godz. 18 w filii Biblioteki Miej­
skiej przy ul. Dzierżyńskiego 94. 
W programie także film.

„Walka obozu demokratycznego 
przeciwko PSL w okresie referen­
dum i wyborów” to tytuł prelek­
cji E. Erazmusa dzisiaj ó godz. 17 
w Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego, Odwach.

otwarte”.
A oto wyniki pierwszego 

turnieju.

GRUPA „A”
CSRS — NRD
Szwecja — USA
ZSRR — Finlandia
GRUPA „B”
Polska — Węgry 
Szwajcaria — Austria

dnia

5:1
5:2
8:4

9:5
7:3

Malękopiseni
ROMANOWIE PROWADZĄ

W znanej miejscowości górskiej 
Colorado Springs w USA trwają 
mistrzostwa świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie. W jeździe para 
mi po 4 obowiązkowych tańcach, 
na czele znajduje się para czecho­
słowacka rodzeństwo Romanowie 
154,1 pkt. przed Anglikami Hickin- 
bottom-Sawbridge 146,1 pkt. i za­
wodnikami USA Carrell-Dyer 143,8 
pkt. (PAP)
BIEŁOUSOWA — PROTOPOPOW 

MISTRZOWIE ŚWIATA
Znakomita radziecka para Lud­

miła Biełousowa i Oleg Protopo- 
pow zdobyła pierwszy tytuł mi­
strzowski. Reprezentanci ZSRR 
zdecydowanie wygrali konkuren­
cję par sportowych, górując nad 
rywalami zarówno w jeździe obo­
wiązkowej, jak i dowolnej. Jest 
to pierwszy tytuł mistrzów świa-
ta zdobyty przez leningradzkie
małżeństwo. Drugie miejsce zaję-
ło niespodziewanie 
rodzeństwo Vivian

amerykańskie 
i Ronald Jo-

seph, a trzecie druga para ra­
dziecka Tatiana Żuk i Aleksander 
Gorelik.

szy dzień wolności” (poi., 16 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Zona dla Australijczyka” 
(poi., 12 1.); HUTNIK — godz. 16.45 
i 19 „Transport z raju” (czeski, 1*6 
1.); KOSMOS — g. 17 „Pechowy 
Sylwester” (włoski, 16 1.), g. 19.30 
„Ręce nad miastem” (włoski, 16 1.); 
KDF „MUZA” — g. 10, 12, 14, 16, 
18 i 20 „Ameryka oczyma Francu­
za” (franc.); MALTA — g- 16, 18 
i 20 „Zalotnik” (franc., 16 lat); 
OLIMPIA — g. 1Q', 12.30 i 15 „Ta­
jemnice Paryża” (franc., 14 lat), 
g. 17.30 i 20 „Późne popołudnie” 
(poi., 16 I.); OSIEDLE — godz. 16 
„Jeńcy króla mórz” (radź., 9 1.), 
g. 18 i 20 „Poślubny rejs” (ang., 
18 L); PANCERNIAK — g- 17.30 
i ") „Gdzie jest generał” (poi., 12 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15,

(USA, 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Zalotnik” 
(franc., 16 1.); SCALA — g. 16 i 19 
„Panienka z okienka” (poi., 12 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Trzydzieści lat 
śmiechu” (USA, 9 1.), g. 18 i 20 
„Zabawna buzia” (USA, 16 lat); 
WARTA — remont; WCZASO-

TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g/ 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 
KONCERTY

AULA UAM godz. 19.30
i Koncert symfoniczny: dyrygent —

WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 ' Witold Krzemieński, solista — Ed- 
„Herbaciarnia pod Księżycem” ward Statkiewicz (skrzypce).
(USA, 16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, WYSTAWY
15,17.30 i 20 „Barwy walki” (poi.): ----- Z-----------
WRZOS (Luboń) nieczyn-
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Winda towarowa” (franc., 161.); 
ZNltz (Żabikowo) — godz. 19 
„Hrlidlarze opium” (chiński, 16 
1.); FOTOPL AŚTIKON — g. 12—21 
„Bujana”. / 
muta

PTF (Paderewskiego 7) — „Ak­
cja Ogień!” — fotogramy M. Ku-
charskiego 1 Z. Węgrzyna 
10—19.

g.

PAŁAC KULTURY — „Dzisiej­
szy Poznań”, w fotografii Janusza 
Korpala — godz. 10—18.

PAŁAC KULTURY „Przed-

17.30 i 
16 1.);
i 20.15 
dziecki

20 „Atak we mgle” (NRD. 
PRZYJAŹŃ — g- i 5.30. 18 
„Strażnica w górach” (rn- 

, 12 1.); RIALTO — g. 10
12.30, 15, 17.30 i 20 „Dawid i Liza”

ARCHEOLOGICZNE
żyńskiego 27/29 — g. 
NI (Stary Rynek) -

(ul. Miel-
13—19: BRO-

nek) g. 9—15;

g. 10 -15: KI­
TA (Stary Rv- 
INSTRUMEN-

mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” — g. 10—18.

BIBLIOTEKA RACZYŃSKIEGO 
(plac Wolności 19) — „Moje miasto 
w XX rocznicę wyzwolenia” — g. 
10—15.

Młodzi hokeiści 
otrzymali nagrody
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych odbyła się w DKKFiT 
Jeżyce uroczystość wręczenia pu­
charów, dyplomów i nagród zwy­
cięzcom tegorocznego turnieju dla 
dzikich zespołów hokejowych, 
zorganizowanego w tej dzielnicy.

Puchary, które wręczał przewod­
niczący DKKFiT — J. Janczewski 
otrzymały: w grupie drużyn młod 
szych Torpoz II, który w finale 
pokonał Naprzód Winogrady 3:1 
oraz wśród starszych, Torpoz I, 
wygrywaja.c . finałowy pojedynek 
z Naprzodem Dębiec 5:3. Hono­
rowe wyróżnienia w postaci dy­
plomów otrzymali działacze, któ­
rzy opiekowali się drużynami, a 
także król strzelców R. Marciniak 
z Torpozu I.

W tegorocznych rozgrywkach 
uczestniczyło 14 drużyn, (s)

2=0 dla śniegu
Niekończące się opady śniegu 

pokrzyżowały plany sportowcom, 
którzy zmuszeni zostali do odwo­
łania kilku imprez. Wczoraj za­
wiadomił nas Zarząd Okręgu
PZPN, 
puchar 
znania 
łożeniu

że czwórmecz piłkarski o 
przewodniczącego RN Po­
został odwmłany. O prze- 
imprezy na termin później

szy. z uwagi na obfity śnieg za­
wiadomił nas także DKKFiT Grun 
wald, który miał zorganizować dzi 
siaj na lodowisku przy ul. Obozo­
wej mistrzostwa Poznania w jeź- 
dzie figurowej na lodzie, (b)

Gimnaslyczki walczą 
o puchar LK

Tradycyjne zawody gimnastycz­
ne organizowane dorocznie z oka­
zji Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, których główną nagrodą jest 
puchar ufundowany przez ZW Li­
gi Kobiet, odbędą się w niedzielę, 
7 marca o godz. 10 w sali 25 Szko­
ły Podstawowej przy ul. PrąHzyń- 
skiego. (b)

KLUB SARP (St. Rypek 56) — 
Wystawa opracowań architekto­
nicznych 1 urbanistycznych śro­
dowiska poznańskiego, nagrodzo­
nych i wyróżnionych w okresie 
XX-lecia PRL — g. 16—20.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. ER. RA- 

SZEI (chir., interna, otolaryngol.) 
ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51;

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA (okulistyka), ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN-
KOWEGO M. POZNANIA (ul.
Chełmońskiego 20. telefon 544-441

WO.TEW. STACJA PR (ul.
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Kraszewskiego 12, ?.Ia- 
zowiecka 12, Głogowska 107/109, 
Strzelecka 33/35, Lampego 2. — 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
52. Dzierżyńskiego 349, Staroięcka 
79.


